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i palono. Zestawiwszy razem dmiesienia pism o stra­
tach w czasie walk i o okropnych mordach, doko­
nywanych zaiówno przez regularne wojska, jak i przez 
partyzantów, przypuścić trzeba, że w czasie tych

Zgen a r c y p s l r a  warszawskiego.
W  tych dniach “tolica arcyPiskupstwa warszaw­

skiego została osierocona, po raz ósmy od chwili jej

kilkoletnim pobycie w Nowogrodzie został biskupem 
dyecezyi kuiawsko kaliskiej, s^ad w r. 1883 po re- 
zygnacyi ś. p. arcybiskupa F  lińskiego powołany 
został do W arszawy i mianowany arcybiskupem.

N ad św ie ż a  m osrłją : Zmarły w Warszawie publicysta 
i h storyk literatury ś. p. Stanisław Krremiński.

dach Psałterza na ięzyk polski**, „Dwaj myśliciele 
XVIII wieku (W alter i Rousseau)**, „Z irysy litera­
ckie", i inne. Zwłaszcza praca jego o trylogd Sien­
kiewicza uzyskała większy rozgłos. S. p. Krzemiń­
ski ogłosił również mnóstwo drobniejszych prac k ry ­
tycznych, rozrzuconych po czasopismach i pracował 
stale w „Wielkiej Eacyklopedyi IIIustrowanej**, któ­
rej bvł sekretarzem.

Ze zmarł m zeszedł do grobu zasłużony praco­
wnik na niwie literackiej i jeden z najzacniejszych 
obywateli kraju. Po zawieszeniu bron i: Król bułgarski Ferdynand podczas rokowań pokojowych przybywa do Czataldży.

U ro ezy sto ść  s t^ a ż a e k a  w e  L w ow ie: Przemówienie pre?yde t* Nppmuia (X  P'z*d 
wię;z<“n łm  cd n»k honorowyih jubilatom st aży ochotn e ej.

kilku miesięcy zginęło na B 'łkanie około miliona lu 
dzi, a wiec prawie tyle, co 1/7 cześć ludnośń, za- 
mieszkuiacej Gdicye

Tytułowa nasza illustracya przedstawia zbieranie 
i palenie zwłok na pobojowisku.

Nad świeżą mogiłą.
W  Warszawie zmarł znany w szerokich kołach 

świata literackiego pis rz i publicysta, ś. p. S.ani- 
sła^’,, Krzem ńdti.

U -odzony w r. 1841 ś. p. Krzem ńiki był ucz 
niem b. Sikały głpwuei, a nasiepnie kształcił s e  
zagranicą i ukończvł uniwersytet w» Heidelbergu. 
Po wypadkach r. 63 w k-órych brał udział, po- 
świecd się literaturze i publicystyce.

Zmarły ogłosił szereg szkiców historycznych i li 
tera«.kxh, z których należy wymienić: „O przekła-
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U ro czy sto ść  s t r a ż a e k a  w e  L w o w ie : P r e z t d n t  N»nman wręcza m e d a l  pamiątkowy 
b naczeiniRowi straży Majewskiemu. (Fot. M, Fttnz, Lwd»).

kreowania. Zmarł ks. arcybiskup W incenty Popiel, 
w fhwdi, gdy rozpoczynał 50 ty  rok piastowania 
godru ś n biskupiej.

U odzony w r. 1825 naipierw poświęcił sie ka- 
ryerze prawniczej. O n ąc jedaik powołanie do stanu 
duchownego, w r  18 i7  wstąpił do seminaryum du­
chownego w K'elca b. gdz’o w r. i849 otrzymał 
świecenia kapł-ń-kie W  r. 1863 zost»ł *»yś^^rony 
na biskupa i objął dyecezye płocką. W  r. 1876 po

Na tem stanowisku wytrwał szereg lat, pracu­
jąc w bardzo ciężkich warunkach. W zór pobożności, 
poświecił swe trudy wyłą-znie pracy k>ś-ie]nei, pod­
nosząc życie rei g :ne j kwność ś< ód duchewifń- 
stwa. W  r 1«99 ob’h»dził 50 lecie kapł ń -twa, 
w r. 1 90 i 40-mcie biskupstwa, zaś w r. 1908 2o- 
lecie arcy biskupstwa. Snierć jego nie była me.-po 
dzianką, gdyż choroba, która już od roku szarpała 
jego organizm kazała sie spodziewać katastrefy.


